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Ppłk. Kaliński
MINISTREM POCZT.

WARSZAWA, 17.4 (Ted. wł.) Mini­
strem poczti telegrafów został mianowa­
ny ppłk. Emil Kaliński, dowódca pułku 
Łączności.

Ambasador Curnay
NIE PRZYJEDZIE DO POLSKI.

WARSZAWA, 17.4. (Tel. wł.) Nowo-' 
mianowany ambasador amerykański w 
Warszawie burmistrz Bostonu , Curnay 
oświadczył, że zwrócił się do Roosevel- 
ta, ahy mu pozwoOil pozostać w Bostonie.

Odebranie debitu
PISMOM HAKATYSTYCZNYM.

WARSZAWA, 17.4. (Tel. wł.) Minister 
spratw wewnętrznych odebrał deibit „Ber 
lineir Tageiblaitit“ i j(Deuische Algemeine 
Zeitung“.

Zatrucie wędlinami
WARSZAWA, 15.4. (Tel. wł.) W domu 

noclegowym, zwanym cyrkiem zatruło 
się wędlinami 23 osoby.

„HDMEROS CLOSUS”

dla Żydów w Niemczech.
Jaik donoszą pisma niemieckie, ga- 

bjnet Rzeszy na najbliższem swem 
posiedzeniu, które odbędzie się w śro­
dę, uchwali projekt ustawy, wprowa­
dzającej „numerus clausiis“ dla stu­
dentów Żydów na wszystkich wyż­
szych uczelniach niemieckich.

Odsetek studentów Żydów będzie w 
przyszłości regulowany według odset­
ka Żydów w całem państwie niemiec- 
kiem, który wynosi 1 proc, ludności. 
Dokładną cyfrę poda rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy, które zajmie 
się również sprawą tych studentów- 
Żydów, którzy w chwili obecnej są 
zapisani na wyższe uczelnie Rzeszy.

W tych dniach weszło w życie no­
we „prawo studenckie", obowiązują­
ce całą młodzież akademicką w Pru- 
siech. Prawo to usuwa ze „Studenten- 
schaftów", będących instytucjami na- 
czelnemi młodzieży akademickiej, 
wszystkie osoby pochodzenia żydow­
skiego.

Przy ima+rykulacji każdy student 
będzie musiał złożyć pod słowem ho­
noru oświadczenie, że jego rodłzice i 
dziadkowie są pochodzenia aryjskie­
go. Na tej podstawie kierownik („Fii- 
hrer“) „Studenłenschaiftu" decyduje o 
przyjęciu lub nięprzyjęoiu danego 
^■idenia.

Z okazji otwarcia nowego sejmiku 
powiatowego w Olsztynie w dniu 8 
kwietnia rb. naczelnik partji hitle­
rowskiej, właściciel Otto z Rożnowa, 
zaczepił w bezczelny sposób dwóch 
posłów polskich, a szczególnie ks. 
prób. Osińskiego, znanego działacza i 
prezesa dzielnicy IV Związku Pola­
ków. Otto nazwał go „przedstawicie­
lem obceso państwa, który nie chce 
pracować dla dobra państwa niemiec­
ki ego‘‘. Posłów polskich nie dopu­
szczono nawet do głosu. Hitlerowcy 
zakrzyczeli ks. Osińskiego śipiewetm

Czechosłowacja - Polska 1:1 (1:0)
O mistrzostwo robotnicze Europy.

Ub. święta przeszły w Z_o.x__ ,___
znakiem piłki nożnej. Poraź pierw­
szy bowiem Sosnowiec był terenem 
rozgrywek międzynarodowych o mi­
strzostwo robotniczych klubów Euro­
py-

Zapowiedź rozgrywek między re­
prezentacją Czechosłowacji i Polski 
na boisku Unji wywołała zrozumiałą 
sensację, to też pomimo deszczu i 
przejmującego zimna grę oglądało 
ponad 5000 osób.

Skład obu zespołów uległ pewnej 
zmianie. IV skład jedenastki czeskiej 
wchodzili gracze ośmiu klubów: 
Schlosser, Klupsa, Sceman, Blin, Ha­
wranek, Fetter, Malik, Schwanim, 
Mentzer, Ottach i Hirszel.

Polskę reprezentowali: Słowik,
Głogowski, Goldberg I, Feinbaum II, 
Smosarski I, Więckowski, Kubdza, 
Smosarski II, Błazałek, Banasik (R.
K. S. Zagłębie) i Majorek.

Grę rozpoczęto punktualnie o godz. 
4.15. Czesi od początku narzucają o- 
S'tie tempo gry i kilkakrotnie nacie­
rają na bramkę polską.

W szesnastej minucie padia ostry 
strzał na bramkę bity z rogu: piłka 
odbita przez obrońcę idzie powtórnie 
na róg. Po druigim strzale z rogu na- 
steóuje zamieszanie pod bramką, 
podczas którego w dwudziestej mi­
nucie pada goal dla Czechów, wbity 
przez prawego łącznika.

W kilka minut później Polacy wy­
równują, jednakże sędzia nie przy­
znają bramki, odgwizdująic „spalo­
nego".

Do przerwy wynik 1:0.
Po przerwie zawodnicy polscy sta­

rają się wyrównać, jednaiklże z po­
wodu braku zgrania kilka sytuiacyj 
ąosiaie nieł^ykojrzistanyjch. iPo dwu-

polskich w Olsilynie.
„Deutschland, deutschland iifoer al- 
les“, a gdy ks. Osiński ponownie do­
magał się głosu, rozjuszeni hitlerow­
cy z okrzykami „PfuB, plując w stro­
nę miejsc posłów polskich, opuścili 
demonstracyjnie salę. W głosowaniu 
przeciw posłom polskim stanęli także 
centrowcy, a nawet jedyny poseł so­
cjalistyczny. W dodatku w toku o- 
brad zażądali hitlerowcy urzędowo 
zasłonięcia fotograf ji b. wydziału po­
wiatowego, na którym widnieje tak­
że osoba Polaka ks. Osińskiego.

Zagłębiu pod dziestu minutach jeden z graczy re-
prezentacji polskiej, z powodu od­
niesionej kontuzji opuszcza boisko. 
Pomimo, że nasi grają w dziesiątkę 
tempo gry nie zmniejsza się.

W dwudziestej siódmej minucie 
pada wreszcie decydująca o ostatecz­
nym wyniku bramka. Banasik sam 
podprowadza piłkę na kilka kroków 
przed bramkę i następnie podaj e ją 
Smosarskiemu, który str-zela do brani 
ki. Odbita piłka zatrzymuje się przed 
samą bramką i dopiero ostatecznie 
lokuje ją w bramce Banasik.

Po wyrównaniu przez reprezenta­
cje Polski, Czesi starają się o utrzy­
manie wyniku, to też często piłka 
wybijana jest na aut. Na kilka mi­
nut przed końcem gry jeden z gra­
czy czeskich, Hawranek, pada fatal­
nie, doznając zerwania ścięgna u no­
gi. Gracza <tego zniesiono z boiska.

Ostatnie minuty nie wpływają już 
na wynik i sędzia odgwizdiuje zawo­
dy przy stanie 1:1.

Zawody prowadził b. dobrze sędzia 
Gyórfi z Budapesztu.

Zespół czeski górował nad naszą 
reprezentacją zgraniem i siłą fizycz-

RKS. Zagłębie — Assig nad Łabą 2:2 (1:2)
Wczoraj goście czescy grali na sta- ----— - -

djonie miejskim, w Dąbrowie, wystę­
pując, jako zespół A-ussig nad Labą 
i rozegrali mecz z drużyną R. K. S. 
Zagłębie. Zespół ten slsładał się z 
graczy reprezentacji, za wyjątkiem 
Hawranka i Mentzla, których zastą­
pili Liiberer i Blesia.

Na graczach czeskich widać było 
zmęczenie, spowodowane podróżą' o- 
raz grą w niedzielę na rozmiękłemn na rozmięsiem tu. “ j i -x T '"‘‘"‘“'"■•cię wczoraj Kuch (W.
Skutek deązęau bftisłfflfc Osiąię^ny k hcJŁkuuhwU Li^

Świętokradztwo
W KOŚCIELE MATKI BOSKIEJ.

WARSZAWA, 15.4. (Tel. wł.) W nocy 
z soboty na niedzielę został okradziony 
kościół Matki Boskiej na Nowem Mie­
ście. Skradziono tabernaculum i t. d. tał 
że nie można było odprawiać rano re 
zmrekcji.

Katastrofa samochodowa
WARSZAWA, 15.4. (Tel. wł.) Na Lesz­

nie wydarzyła się katastrofa samocho­
dowa wskutek najechania na siebie dwu 
taksówek. Jedna osoba zabita, trzy oso­
by ranne.

ną. Kierownik ekspedycji czechosło­
wackiej p. Erlacher w rozmowie i 
dziennikarzami oświadczył, że repre­
zentacja Po lęki przedstawia się bar­
dzo dobrze; ze sipecjalnem uznaniem 
wyrażał się o grze lewoskrzydłowe- 
go oraz pomocy.

Organizacja zawodów dobra. Na 
boisku Unji powiewały flagi pań­
stwowe: polska i czechosłowacka oraz 
czerwony, sztandar.

Na zawodach był obecny konsul 
czecliosłowacki z Katowic.

Spotkanie o mistrzostwo Europy 
poprzedzone było zawodami repre­
zentacji robotniczej Śląska Opolskie­
go i reprezentacji Będzina i Sosnow­
ca. Planowane początkowo spotkanie 
Sosnowiec — Będlzin nie odbyło się 
wskutek przyjazdu w ostatniej chwi­
li reprezentacji Śląska.

Pierwsze 45 minut gra toczyła się 
między reprezentacją Śląska i Bę­
dzina, z wynikiem 3:1 dla Śląska.

Drugie 45 minut grała reprezenta­
cja Sosnowca, uzyskując wynik 3:1. 
Bramki dla Sosnowca strzelili: Mu­
cha 2 i Włodzimierski 1.

wym*, spotkania 2:2, przyozam wy. 
rowmuj^a bramka dla Zagłębia pi 
dla w ostatnich minutach.
ŚLĄSK (Świętochłowice) — C. K. S. 1:1 (0:1), 

C. K. S. sprowadził w diruigi dzień Winił 
clek.dTę11! —* w Z który™ rozegrał w 

“TOS’'- W>"* "««"

RUCH - PODGÓRZE 4:0 (1:0).
T5 •odlbyto się * spat- 

te je wczoraj Ruch (W.
ailuUiKil J DOkoUiA, ii I,„_ a_ t ■
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'BOHDAN LEBECKI

NIEBEZPIECZNA PRZYGODA
Zmęczone szaloną przeprawą przez 

góry Sierra do Eeperanąa — konie na­
sze i muły bardzo niechętnie opuszcza­
ły Hervalsinho, gdzie gościnny p. Kro- 
jpernicki nie szczędził im kukurydzy. 
(Człapiąc leniwie przesuwały się ścieżką 
polną, wiodącą z polskiej kolon j i do po­
bliskiej osady kabokierskiej.l). Z ultra­
marynowego nieba spadały na nas całe 
Kki słonecznego żaru; powietrze by- 

uszne, przesycone parą wodną i ele­
ktrycznością. Z krańców horyzontu wy­
ganiały się ciemne chmury, zwiastuny 
nadchodzącej burzy.

Jechaliśmy w milczeniu. Wyczerpanie 
kilkutygodniową wędrówką odebrało 
nam ochotę do mówienia. Pragnęliśmy 
[jakniajprędzej dotrzeć do Theresiny, na­
stępnego etapu naszej drogi powrotnej. 
iMyślami byliśmy daleko od otaczającej 
Inas rzeczywistości. W lentwem otępie­
niu nie zwracaliśmy uwagi na mijane 
(krajobrazy, na znikające w oddali gó­
ry Sierra do Esperanqa.

Pierwszy jechał Kryński, Za nim pę- 
rjziła żona, na końcu ja włókiem 6ię na 
tmoim mule. Poczciwy „wierzchowiec11 
Inie wysilał się zbytnio i zostawałem za- 
Kfasze o kilkanaście metrów wtyle za to­
warzyszami.

Nagle, w odległości kilkudziesięciu kro 
ików przed nami, na środku drogi, uj- 
jirzeliśmy dziwne towarzystwo. Byli to 
[trzej kabokle, z których jeden wyglą­
dał na „szefa1*, dwaj zaś na „pomocni- 
jków“. Szef był barczystym chłopem, o 
krwistej zapijaczonej twarzy. Na gło­
wie miał czerwoną chustkę, z rozcheł­
stanej koszuli wyglądała kosmata, zwie­
rzęca pierś. W lewej ręce trzymał bu­
telkę z wódką, prawą opietał Się O rę­
kojeść rewolweru. Towarzystwo ma 
dwóch obszarpańcóW, uzbrojonych w 
fakony2) i foj®y3).

Na nasz widok „szef1* i jego kamraci 
rozstawili się wpoprzek drogi i zatrzy­
mali nas przemocą, chwytając konie za 
uzdy.

Sytuacja była nieprzyjemna. Tylko 
Kryński miał rewolwer przy boku, ale 
trudno mu było sięgnąć poń na oczach 
awanturników. Ani ja, ani też żona nie 
wzięliśmy z sobą broni, ponieważ mó­
wiono nam, że w dorzeczu Ivahy jest 
'bardzo spokojnie. Posiadaliśmy jeno 
iszpicruty, nie wzbudzające obaWy nawet 
W naszych flegmatycznych koni.

„Szef1 wystąpił krok naprzód, wycią­
gnął butelkę z wódką do Kryńskiego, 
drugą ręką ścisnął mocno ża kolbę wiel­
kiego rewoltwerró, stercząfiegó mu 
łem i zapytał:

— Jesteś moim przyjacielem?
— Naturalmente4) — odparł Kryński, 

pragnąc ułagodzić pijaka.
— No, to napij się kaszasu5)...
Kryński pochylił się wtył na kulbacc 

f w jednej ręce trzymał butelkę wódki, 
udając, że pije, podczas, gdy drugą ma­
newrował nieznacznie kolo pasa, usi­
łując wyciągnąć rewolwer z przywie­
szonego doń futerału.

Awanturnik jednak, uspokojony nie­
co tem, że Kryński spełnił jego polece- 
.nie, odsunął dłoń od swojego Schłnidtaó) 
i wdał się z nami w pogawędkę.

•— Jestem Joao Machado, ze znanej 
rodziny Machadów. Czy znacie mnie?

— Oczywiście.... Odpowiedzieliśmy 
chórem. Może pan Machado zapali pa­
pierosa

Machado i 'jego towarzysze porwali 
ofiarowane im papierosy w brudne ła­
py i zaczęli z rozkoszą puszczać kłęby 
wonnego dymu.

Zdawało się już, że odjedziemy W spo­
koju, kiedy Machado, pod wpływem pi­
jackiego zamroczenia, usiłował skłonić 
żonę do picia wódki.

— Panie nie piją — zawołaliśmy z 
Kryńskim.

— Piją, piją — powtarzał Mflóhado z 
uporem alkoholika.

— Zimny pot zrosił mi czoło. Należa­
ło wystąpić czynnie przeciw łfzem uzbro 
jonym i nawykłym do bijatyk drabom. 
(Wprawdzie tylko Machado aWatlttito- 
,wał się, ale nie ulegało wątpliwości, że 
w razie starcia, towarzysze jego pośpie­
szą mu Z pomocą. Byliśmy prawie bez­
bronni, gdyż tylko Kryński miał broń 
palną i to wątpliwe było, Cźy zdąży ją 
na czas wyciągnąć. Przygoda, o którą 
modliłem się od tylu lat, przyszła w ńai-

Pomimo całej grozy położenia, nie mo­
głem uwierzyć, ażeby niebezpieczeń­
stwo, z jakiem zetknęliśmy się, było 
tealne. Miałem wrażenie, że znajduję 
się na filmie egzotycznym, że zjawi się 
coś nadzwyczajnego i przyniesie odprę­
żenie napiętej sytuacji.

I rzeczywiście, jak w kinie, przyszło, 
szczęśliwe zakończenie dramatu.

Żona moje nie zdawała sobie w naj­
mniejszym nawet stopniu sprawy z tra- 
giżtnu przeżywanej chwili. Wydawało 
się jej może, że w razie większej awan­
tury zjawi 6ię policja, podobnie, jak to 
ma miejsce w 6tarej Europie. Dopiero, 
kiedy Machado zaczął jej proponować 
picie wódki, zirytowała się na dobre.

— Cóż będziemy rozmawiać z tym pi­
jakiem — zawołała z gniewem. Jazda! 
Zacięła konia szpicrutą i ruszyła galo­
pem naprzód.

Zdumieni energją kobiecą, kabokle 
puścili cugle naszych koni. Skorzystali­
śmy z tego natychmiast i ruszyliśmy z 
kopyta.

Ujechaliśmy zaledwie kilkanaście kro­
ków, kiedy usłyszeliśmy strzały. Obej­
rzałem się. To Machado, rozgniewany 
naszą Ucieczką, strzelał ze swego ol­
brzymiego, bębenkowego rewolweru.

To, że żyję jeszcze i mogę pisać te 
wspomnienia, zawdzięczam tylko alko- 
holicznemu zamroczeniu Machada. Ka­
bokle strzelają doskonale i na trzeźwo; 
Waląc z tak niewielkiej odległości, „sfcef11 
pozabijałby nas z pewnością. Na szczę­
ście dłoń pijaka drżała i ani jedna z je­
go kul nie trafiła do celu. Zresztą za 
chwilę skrył nas zakręt drogi i wjecha­
liśmy w głąb puszczy. Machado i jego 
kamraci nie mieli koni, więc o pościgu 
nie było mowy.

Zdenerwowanie jednak nie odrazu u- 
stąpiło. Żona, która dopiero po strza­
łach uprzytomniła sobie grozę położe­
nia, 6magała zmęczonego konia z całej 
siły i co chwila wołała dó mnie:

— Popędź buitalZ)
Biłem muła co wlezie, ale flegmaty­

czne zwierzę z wielką niechęcią przy-

W KRÓLESTWIE WIOSNY.

Książę i jego sto żon.
Annam oczekuje młodego władcy..

Na IfulkBusowym parowcu „Paris*1 od­
bywa obecnie podróż do ojczystego kra­
ju książę następca tronu królestwa Anna 
mu. Niedlawno przepłynął przez kanał 
Suezkd. Rozglądał się w Bombaju cieka­
wie. Wschodu bowiem nie zna — od 
dzieciństwa wychowywał 6ię na Zacho­
dzie.

Korespondent wiedeńskiego dziennika 
iw> drodze na Daleki Wschód zatrzymał 
się w Amniatmie, gdzie był właśnie świad­
kiem przygotowań do godinego powita­
nia młodego władcy. Zwrócił się dó W- 
bitnegó męża stanu królestwa, mąindary- 
na, Twnn.jiwłnjacęmp.

śpieszalo nieco kroku, aby po chwili za­
paść w dawną apa 11 ję. Dopiero po kilku­
nastu minutach mogliśmy omawiać nie­
zwykle spotkanie.

— Kiedy ten optyszek zmuszał mnie 
do picia wódki -*■ mówił Kryński — 
miałem już rękę na rewolwerze. Gdyby 
wyciągnął Schmidta, palnąłbym mu w 
łeb. Ale byłaby to niebezpieczna osta­
teczność, bo nawet, gdybym go zabił, 
pozostaliby dwaj jego kamraci, którzy 
porąbaliby nas na sztuki,

Nikt nie miał ochoty zastanawiać się 
nad tem, coby było, gdyby.... i na tem 
unwała się rozmowa.

Tymczasem niebo zasnuło się chmura­
mi, gdzieniegdzie czarne sklepienie prze 
cinały już smugi błyskawic, a deszcz za­
czął padać wielkiemi kroplami. Z oddali 
dochodziły echa piorunowych wystrza­
łów. Smagane deszczem i przerażone bu­
rzą konie, ruszyły żywo naprzód, ocie­
rając się co chwila o gałęzie drzew i u- 
derzając o zwisające nad drogą ljany.

Późnym wieczorem dotarliśmy do 
Theresiny. Dopiero w chacie zacnego 
Smyla, dzielnego pioniera polskiego, na 
ławie przy kominie rozgadaliśmy się na 
dobre o przeżyciach dnia minionego. 
Przez okno rozpogodzonego już nieba 
zaglądał księżyc, na. srebrzystych skrzy­
dłach którego szło ku nam ukojenie.

Zapomnieliśmy o złości ludzkiej i bar­
barzyństwie, o tem, że musnęło nas 
skrzydło śmierci, że znajdujemy się se­
tki kilometrów od okolic cywilizowa­
nych. Wsłuchani w odgłosy pobliskiej 
puszczy, zasnęliśmy snem sprawiedli­
wych.

1) kaboklO — półdziki mieszkaniec wnę­
trza Brazylii,

2) fakon — zakrzywiony nóż do torowa­
nia sobie drogi w puszczy,

5) fo>jsa — coś w rodzaju grubej kosy, 
osadzonej na sztorc, służącej do karczowa­
nia zafóśli,

4) naturalldnente — naturalnie,
5) kaszas — wódka z trzciny cukrowej,
6) Schmidt — bębenkowy rewolwer, bar­

dzo rozpowszechniony w Brazylji.
7) buto — Osioł, muł.

keje ministra skarbu Z zapytaniem, czy 
jest jednak wskazamem wychowywać 
następcę tronu państwa średniowieczne­
go w metropolii najbardziej nowoczesne 
go państwa. Ten odpowiedział:

— Młodzi annaffiscy studenci, którzy 
wychowują się na Zachodzie, wróciw­
szy do kraju, tęsknią potem za kultu­
rą iwiedkiich miast europejskich. Ale zu­
pełnie i inaczej jest o ile chodzi o osobę 
przyszłego władcy. Wśród jego nauczy­
cieli znajdują się również mężowie sta­
nu z ojczyzny. Ci pokazują mu zawsze i 
złe strony Zachodu. Uczą go krytyki —

rządzenia w swym kraju podług naj. 
lepszych zdobyczy i Zachodu i ojlczyw

Minister diworu zajął się haremem. Na 
leżało go uzupełnić. Większa część mai. 
żonek dawnego władcy jest już w ta­
kim wieku, że jak mówił oficjalny ra­
port: „nie nadają się do użytku11. Za­
jęto się uzupełnieniem, Co n.i'e było ła- 
lwem, jeśli się zważy, że konstytucja 
królewska przewiduje cyfrę 200 małżo­
nek. Około 50 pań przeszło oficjalnie w 
stan spoczynku.

RZECZY CIEKAWE
SZTUCZNY NOS ZA 35 DOLARÓW.

W Nowym Jorku odbył się zjazd, w któ­
rym wzięli udział przedstawiciele 32.000 in- 
■"tytułów piękności. Zjazd ujawnił cały ar­
senał sztuk j sztuczek, do których uciekają 
się kobiety, aby podnieść swoją urodę. W 
instytucjach można nabyć sztuczne wargi, 
nosy, rzęsy, a nawet paznokcie. Sztuczne 
wargi nakłada się na prawdziwe 1 trzyma­
ją się one całą dobę. Para takich warg ko­
sztuje pól dolara, a mnożna sobie wybrać 
dowolny ich kształt. Sztuczne uszy zakłada 
się również na prawdziwe, jak futerały. Co 
się tyczy nosów, oświadcza jeden ze specja­
listów tego rodzaju operacyj: „Wielu ko­
bietom podobają się nosy zflekka garbate, 
niektóre chcąc mieć nosy zadarte. Zapomo- 
cą maleńkiej operacji zdobyć można każdy 
kształt". Sztuczne nosy kosztują obecnie 35 
dolarów, ale jest nadzieja, że ceny wkrótce 
spadu ą.

TOREADOR W SPÓDNICY.
Entuzjazm do walk byków ostygł nieco, 

przynajmniej chwilowo, w Hiszpanji. Cftec- 
me jednak sport ten, nieco dzikością i śre-' 
dniowieczem zatrącający, odżywa na nowo. 
Sensację robi na tem polu pierwsza kobieta, 
uprawiająca zawód toreadora, nazw. Ange- 
,icą Alamo. Pierwszy jej występ podczas 
wałki byków w Barcelonie, wprawił w zach 
wyt widzów, gdyż byk, ugodzony w samo 
serce, padł trupem odrazu. Po tej świetnej 
jróbie fotografowała się pani Angelica, 
wraz z dwoma męskimi toreadorami. O ile 
sądzić można z fotografji, pierwsza terea- 
dorka nie odznacza się wybitnym wdzię­
kiem i urodą. Nawiasem mówiąc, nazwa „to. 
reador", znana w całej Europie, prócz w 
Hiszpanji, rozpowszechniła się dopiero wraz 
ze znaną operą Biżct‘a, „Carmen". W Hisz­
panji, f.J. w ojczyźnie walk byków, nazywa 
Się taki jegomość: Espada.

NIEZWYKŁY ZATARG O ZNACZKI 
POCZTOWE.

Z okazji setnej rocznicy objęcia w posia­
danie wysp Falki andzkich, angielskie mini­
sterstwo poczt i telegrafów postanowiło wy­
puścić pamiątkowe znaczki z napisem 
1835—1953. Wiadomość ta wywołała w Bue­
nos Aires ogólne oburzenie, gdyż wyspy] 
FalMandżkie były zaanektowane wbrew wo­
li Argentyny. Rząd argentyński przesłał do 
międzynarodowej Unji pocztowej w Berli­
nie depeszę w której zaznacza, że listy z no- 
wemi znaczkami angielskiemi będą podle­
gały w Argentynie opłatom, jako nieofran- 
kowane.

ZMIANY W KONCERNIE 
MOSSEGO.

W berlińskim koncernie wydawniczym 
Mossego doszło do zasadniczych zmian za­
równo w stanie posiadania, jak i w redakcji 
wydawnictw. Dotychczasowy właściciel kon­
cernu Laohman-Mosse, ustąpił. Koncern prze 
szedł w ręce ad hoc utworzonego towarzy­
stwa z ograniczoną odpowiedzialnością, które 
objęło „Berlin Tageblatt", ekspedycję anon- 
sów i inne wydawnictwa tegoż koncerńtu' 
Mosse otrzyma rentę roczną w wysokości 
100.000 marek. Na czele koncernu staje dy­
rekcja z ministrem Rzeszy, Ostem. Koncern 
Mossego był jednym z najpotężniejszych 
przedsiębiorstw prasowych w Europie. 
Głównym dziennikiem, należącym do niego 
jest „Berlmer Tageblatt". Zarówno ten głów 
ny dziennik, jak i szereg innych wydaw­
nictw koncernu, służyły przcdewszysfikiejrt 
interesom żydowskiej finansjery i wielkiego 
handlu. Prowadziły zawsze politykę zdecy­
dowanie antypolską Bezpośrednio po prze­
wrocie hitlerowskim z zespołu redakcji ,,Bef 
liner Tageblatt“ usunięty został naczelny 
publicysta, Teodor Wolff, żyd' z pochodze­
nia, który był na tem stanowisku w ciągu 
lat 25.

RADOŚĆ POJEDYNKU.
Republikański rząd Niemiec zaczął zwal­

czać energicznie tak rozpowszechnione Wśród 
studentów uniwersytetów niemieckich ,gnen- 
stlry", to jest pojedynki na rapiery, zresztą 
niezbyt szkodliwe, kończące się bowiem co 
najwyżej pokiereszowaniem twarzy prze­
ciwników wobec starannego zasłonięcia 
wszystkich innych części ciała. Ale rząd hi­
tlerowski inaczej zapatruje się na tę spra­
wę, niż władze republikańskie, gdyż komi­
sarz rządu, zastępujący pruskiego ministra 
sprawiedliwości Kerrl polecił pruskim wła­
dzom sądowym, aby więcej już nie pociąga­
ły Studentów do odpowiedzialności sądowej 
za pojedynki. W rozkazie, wydanym w tej 
sprawie, Kerrl Oświadcza, że „radość poje­
dynku" jest objawem ducha wojowniczego, 
który nie powinien być tłumiony, lecz prze­
ciwnie, wzmacniany wśród1 młodzieży aka­
demickiej. Pojedynek — powiada — Wzmac­
nia odwagę osobistą, panowanie nad sobą, 
siłę woli. W czasach, wymagających wycho­
wania młodzieży w duchu marsowym, zwal­
czanie pojedynków studentów nie leży w

. interesie dobra miiblieznego.
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Z wystawy obrazów Na kopalni Baśka 
przymusowy zarząd.

Dziś we witOrek Ostatni dzień trwania 
[Wystawy obrazów w sali gimnastycznej 
eeminarjum męskiego w Sosnowcu. Za­
mknięcie wystawy nastąpi o godz. 9 
wiecz. O godz. 7 Wiecz. w tejże sali od­
będzie się odczyt p. Badowera p.t. „Dro­
gi malarstwa współczesnego'1.

NA EKRANIE.

„Pod Twoją obroną9’
W KINIE „ZAGŁĘBIE'1.

Jeden z niewielu o bodaj jedyny pol­
ski dramat filmowy, na który się patrzy 
z ńiemniejsZą Satysfakcją jak na najlep­
sze filmy zagraniczne. Nareszcie film 
pólski bez spelunek, kokot i koszónerji. 
Film tchnie optymizmem i wprowadza­
jąc element religijny, daje dobre świa­
dectwo postępu producentów filmowych 
w doborze 6cenarjuszów. Temat zaczerp­
nięty jest z życia naszych lotników. Bo­
hater dramatu (Brodzisz) ulega katastro­
fie i potem w kalectwie swojem szuka 
ratunku na Jasnej Górze. Brodzisz, Bog­
da, Walter są prawdziwą ozdobą filmu, 

„jego ekscelencja subjekt" 
W KINIE „PAŁACE".

Gdy „Pod Twoją obronę" jest czoło­
wym polskim dramatem filmowym, .to 
niewątpliwie „Jego ekscelencja fiiibjekt" 
z Bodą w roli tytułowej jest najlepszą 
polską farsą. Niejedna już farsa w tea­
trze była osnuta na tle nieporozumienia, 
gdy człowieka z gminu dzięki jego dob­
rze skrojonemu frakowi wzięto Za Wy­
soko postawioną osobistość. W „Jego ek­
scelencji subjekcie" dawny pomysł na 
świeżą treść i bardzo dużo humofu. Bo­
do jest w tej farsie przezabawny. Naj­
ciekawszy jest jednak debjut filmowy 
Ćwiklińskiej. Ta znakomita artystka 
komedjowa pokazała również na ekra­
nie, grę bardzo wysokiej klasy.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pod Twoją obronę. 
PAŁACE: Jego ekscelencja shbjekt.
EDEN: Fbp 1 Flap robią khrjefę i 

W krzyżowym ogniu.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Cuda w górach.
ŚWIATOWID: Pożegnanie Z gtzećhem.

DĄBROWA
WANDA: Nietoperze i Tom Mix.
SEZAM: Kawalerowie Dzikiego Zflrlińdu 

i Czar jej oczu.
ARS: Gasnąć® płomienie. 

ZAWIERCIE.
STELLA: Halka.
ARLEKIN: Wyspa śmierci i Neteita kwiat 

Hawany.

X KWIETNIKI PRZY KOŚCIELE 
WNIEB. N. M. P. Rozległy cmentarz, 0- 
taczający piękną świątynię par, Wńieb. 
N. M. P.j zaczyna tegorocznej wiosny 
przybierać wygląd niezwyczajny od­
świętny. Gorliwem staraniem nowego 
proboszcza ks. kan. T. Jankowskiego, 
cmentarz obsadzono klonami, usunięto 
z niego bezładnie i przygodnie rosnącą 
trawę. Część terenu została skopana, 
uprawiona i przeznaczona na kwietnika. 
Po jednej i drugiej stronie szerokiego 
proćesy.jnego deptaka będą rabaty, mile 
w porze letniej zielenią i kwiatami pie­
szczące oczy ludzkie. Znaczna część ro­
bót óig.fOdńlCzyćh już jest wykonana. 
Należy z uznaniem podkreślić te stara­
nia ks. kaitk Jankowskiego, gdyż taik u- 
rządzomy cmentarz będzie ozdobą nie­
tylko kościoła W. N. M. P., ale i ubogie­
go w zieleń i kwiaty Sosnowca.
X ZE ŚWIĄT. Ubiegi® święta, jak łatwo 
było przewidzieć, minęły cicho i spokoj­
nie. Tradycyjne szynki i kiełbasy z po­
wodu kryzysu przypominały kiepdkie 
akćjó, O które rzadko kto pytał, a jesz­
cze rzadziej nabywał. W każdym razie 
nikt z tych specjałów nie robił, jak 
dawniej, zapasów. I monopol spirytuso­
wy, mimo zniżki cen sWych wyrobów, 
ńie zrobił ińferfesu, tó też ludzi zawia­
nych zupełnie się nie spotykało. Rzecz 
ciekawa, że i tradycyjny dyngus zupeł­
nie zanika. Każdy Widocznie uważa, iż 
w obecnych warunkach zły los Urządza 
ludziom takie lianie, ii nie trzeba go u- 
zupełniać wodą. Jodynie tylko powodze­
nie miały ślbby. Prawdopodobnie lu­
dziska uważają, iż w dwójkę łatwiej 
je&t iść przez życie, lub też sporo osób 
zostało Zaawansowanych po karnawale, 
dość, że podczas ubiegłych świąt na te­
renie Zagłębia skojarzonych zostało kil­
kaset nowych małżeństw.

Póżatem panowała wszędzie cisza i 
spokój.

X „ŚWIĘTO MORZA". 39 czerwca 
„Święto Morza'1 będzie obchodzone w 
tym roku wyjątkowo uroczyście w ca­
łym kraju oraz we wszystkich skupie­
niach polskich zagranicą. Protektorat 
nad „Świętem MotZa" obejmą: Prezy­
dent Rzeczypospolitej, marsz. Piłsudski 
i Prymas Polski kard. Hlond. Dzień 
„Święta Morza’1 przypadńie ma św. Pio- 
trą i PajKfe Jg cagfcwM-

POMOC W WALCE
Z KRYZYSEM GOSPODARCZYM.
Niebywały kryzys gospodarczy, który się 

daje tak dotkliwie odczuć w całym przemy­
śle i handlu wywiera szkodliwy wpływ na 
zdrowie wszystkich warstw społecznych. Cią 
gta obawa przed dalszym wzrostem kryzy­
su, przed możliwością zaniknięcia naszych 
warsztatów pracy, bezrobociem i nędzą, 
szarpię nasze nerwy. A przecież utrzymanie 
zdrowia jest w obecnym Cżasie ważniejsze 
niż kiedykolwieikińdziej, jeśli chcenty ż uf­
nością i otuchą patrzeć W przyszłość. Zdtó- 
wie jest prawie w całości zależne od racio- 
tnalnego odżywiania się. Najlepszą gwaran­
cją dostarczania organizmowi potrzebnych 
do zachowania zdrowia i. energii, sił — jest 
spożywanie codziennie kiilku fiilliżaftdk 0*0- 
onaiityny.

Ovomailltyna jest pełnowartościową odżyw­
ką witaminową, łatwostirawną i orzeźwia­
jącą, lotóra zamienia się natychmiast w po­
trzebną organizmowi energję. Wyrabiając 
ten doskonały środek Fabryka Chemicano- 
Farmaceułycana Dr. A. Waftder, Sp. Akc. w 
Krakowie, obniżyła Ceny Owwniaityny, ehcąC 
uprzystępnić wszystkim jej Spożywanie. O- 
becnie można już otrzymać puszkę za 2 zł.

Prosimy naszych P. T. Pronuiwalorfiyt 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za kwiecień 1933 r.
2653 Wydawnictwu „Kuriera zachotiniBso-.

Jak Już niejednokrotnie pafiailińmy, 
ńa kopalni Baśka w Gołońogm od 
dłuższego czaśU istnfeje zataefg mię­
dzy właściicielaimi a robotnikami, na- 
skoj-tek niewypłńcania zarobków.

Roboltińiicy ikofpńlhi tej wzorem Kli­
montowa urządziłi nawet dlWiidniową 
głodówkę W podziemiach kopalni. 
Właściciele jednakże łudzili robotni­
ków tylko obietnicami, zaległości je­
dnak nie regulowali. Wyznaczone o- 
słatnio konferencję pttzeż insipefctóta 
pracy nie dochodziły do skiurtkiu z 
powodu niestawiennictwa się właści­

cieli.
Ostalinio robotnicy zwrócili Się do 

Wydziału handlowego Sąyliu okręgo­
wego w Sosnowcu o wyznaczenie 
iptżymitisówego zarządu- Sej/d przy­
chylając się do prośby robotników, 
wyznaczył w ub. sobotę kuratora, 
który przybył na kopalnię w towa- 
rzystwi komornika i opisano cały ma­
jątek kopalni.

Jednocześnie poczyniono przygoto­
wania do uruchomienia nieczynnej 
kopalni i prawdopodobnie jeszcze 
dziś robotnicy przystąpią do pracy.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

18 D z i £ Bogumiła
Jutro Tymona
Wschód słońca 4 m. 45.

Wtorek Zanhód „ 18 m. 46.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś we wtorek „PAN MINISTER NA IN­

SPEKCJI", pełna humoru i zabawnych sy- 
tuacyj komód ja muzyczna w 3 aktach z u- 
dżialem całego zespołu. Melodyjne i wdzięcz 
ne piosenki, efektowne eWoilucje oraz kon­
certowa gra artystów, wywołują wesoły na- 
stfój i rzęiisste btawń na widowni. Początek 
o godz. 8.30 wiecz. Ceny miejsc popularne 
od 50 gr. do 2.50 zl. (łącznie z dopłatami).

W środę 19 bm. arcyucieszna rewja w 2 
częściach 20 obrazach „HUMOR KRZEPI".

Teatr Polski w Katowicach
Wtorek 18 bm. — Golgota oraz Zmartw. 

Pańskie.
Środa 19 bm. — NoWa umowa małżeńska. 
Czwartek 20 bfn. — Pierwsza pani Frazer. 
Piątek 21 bm. — „Golgota.
Sobota 22 bm. — popoł. Przedstawienie 

szkolne „Plonie ognisko", — wlecz. Przeklę­
te srebro.

X NOWE „HYMNY PAŃSTWOWE". W 
Dąbrowie wydawane jest pisemko dla 
dziatwy szkół powszechnych, p. n. „Po- 
wsżechniak". W pisemknl tem dziatwa 
opisuje swe wra.że>nia i spostrzeżenia, 
słowem jest to rozrywka, w każdym ra­
zie lepsza, niż gra w guziki, lub kopanie 
piłki, dlategó też wydawanie takiego pi­
semka ńie nasuwałoby zastrzeżeń, gdy­
by nie ujawnienie pewnych tendencyj, 
wskazujących ma to, iż pisemko ma, zda- 
jfe się, na celu krzewienie wśród mło­
dzieży t. zw. wychowania państwowego. 
W ostatnim np. nr. „Powszechniaika" 
rozmieszczano sprawozdanie z aka- 
demji, urządzonej w Dąbrowie dla mło­
dzieży sżkolnej z racji imienin marsz. 
Piłsudskiego. W sptawozda-niu znajduje 
się następujący lapsus:... poczem orkie­
stra seminarjum odegrała hymn pań­
stwowy „Legjony to" i „My, pierwsa 
brygada'111. Rzec-z charakterystyczna, iż 
pod łwśżystkietai sprawozdaniami i opi­
sami, stanowiącemi treść „Powszechnia- 
ka‘‘ widnieją nazwiska autorów, jedynie 
tylko sprawozdanie ż wspomnianej aka- 
dernji jest bez podpisu, z czego można- 
by wnioskować, że pochodzi od Redek- 
cji pisemka, choć z treśoi widać, iż pisał 
je uczeń pierwszego oddziału, nie wie­
dzący, że ,,Legjony to“ i „My, pierwsza 
brygada'1' są stowąmi jednej piosenki. 
Nad pisemkiem czuwa specjalny opie­
kun, któffego obowiązkiem było skory­
gować wymienione sprawozdanie i nie 
informować młodzieży, że piosenka żoł­
nierska jest hymnem państwowym.
X ZLOT MŁODZIEŻY P.CJK. W dniach 
20 i 21 maja rb. w Częstochowie odbę­
dzie się zlot kół młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża z województw: Kie­
leckiego, Śląskiego, Łódzkiego i Kra­
kowskiego. Na zlot przybędzie okółó 10 
tysięcy młodzieży.
X DO CZYNNEJ SŁUŻBY WOJSKO­
WEJ w charakterze ochotników, mogą 
się zgłaszać i te ósóby, któfe ukończyły 
4 klasy szkoły powszechnej, a wyrażą 
chęć pózofitania w służbie wojskowej w 
charakterze nadterminowego. Dó innych 
rodaajów broni jak artylerjl, saperów, 
łączności lótftiCfWa i marynarki wojen­
nej mogą 6ię zgłaszać i fei, którzy ukoń­
czyli 4, 5 lub 6 klas szkoły powszechnej, 
a posiadają fachowe wykształcenie w 
Zakreśl© ukończonych 1, 2 lub 8 kutśów 
szkoły zawodowej dokształcającej. rze- 
mieślindczo - przemysłowej lub handlo­
wej.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W uib. tygodniu zanotowano nastę­
pujące wypadki chorób zakaźnych: 
szkarlatyna 4, dyfteryt 1, odra 1.L krztu­
siec A &rn^i|ga 5

Koncert orkiestry
MARYNARKI WOJENNEJ.

Przypominamy, iż w czwartek, dn. 20 
bm. w kinie „Wanda" w Dąbrowie, od* 
będzie się koncert orkiestry polskiej ma. 
rynarki wojennej, Urządzony staraniem 
miejscowego koła Ligi morskiej i kolon, 
jalitej. Początek o godz. 7.SÓ wiecz. Ce- 
ńy miejsc od 20 gr. do 1 żł.

X DEMONSTRACJA W TEATRZE. W 
ubiegłą niedzielę, podczas 'wieczorowe­
go przedstawienia w teatrze miejskim 
w Sosnowcu, urządzono demonstrację 
przeciw niektórym osobom z zespołu ak­
torskiego. Z sali rzucono na scenę jaja­
mi. Przedstawienie wskutek tej demon­
stracji zostało przerwane, poczem mu­
siano wrócić do początku sztuki.
X CHOĆ GOŁO, LECZ WESOŁO. Ko 
to absolwentów gimn. im. W. Łukasiń­
skiego w Dąbrowie urządza dn. 19 (śro­
da) bm. w sali kina „Sezam", dawniej 
„Kometa'1 rewję śpiewu, muzyki, humo­
ru i tańca p. n. „Choć goło, lecz wesoło*-; 
Początek o godz. 19.30. Bilety wcześniej] 
można nabywać U absolwentów i ucz-i 
ńiów tegoż gimnazjum, a w dniu przed­
stawieni a od godz. 4 popoł. przy kasieJ
X CO LUDZIE GUBIĄ W TRAMWA­
JACH? W tramwajach zaglębiowdkich' 
ludzie Zostawiają sporo różnych rzeczy. 
Zdaje się, iż ród, niewieści jest więcej 
roztargniony niż mężczyźni, bowiem 
większość znalezionych w tramwajach 
przedmiotów stanowią rzeczy używane 
przez panie. Największą ilość stanowią 
rękawiczki, pozatem są teczki, sakiewki, 
'bielizna, książki i t.p. przedmioty. O ile' 
można zrozumieć pozostawienie w tram­
waju rękawiczki, lub torebki, o tyle 
dziwnem się wyda je zgubienie koszulki 
czy reformy damskiej, gdyż i takie rze- 
ozy znajdowane są w tramwajach. Zna. 
lezione przedmioty przechowywane 6ą 
przez pewien czas w przechowalni przy 
remizie tramwajowej w Będzinie, po­
czem przechowywane są powiatowemu 
komitetowi pomocy bezrobotnym.
X UCIECZKA ZŁODZIEJA. Chaim Beb 
fet, zamieszkały w Sosnowcu (Modrze­
jewska 3) urządził sobie w ub. sobotę, 
popołudniu drzemkę. Około godziny 4' 
do mieszkania wszedł nieznany osobnik, 
który widząc śpiącego Belfra, ściągnął 
z kredensu dwa srebrne kieliszki. Gdy] 
złodziej rozglądał się w mieszkaniu, 
chcąc skraść Cos więcej Belfer obudził 
Się i schwycił go za kark, odbierają© 
jednocześnie kieliszki. Następnie p. B. 
wyprowadził złodzieja na ulicę, chcąc 
oddać go w ręce policji. W drodze doko- 
misatjatu złodziej zdołał uwodnić się z 
uścisku Belfera i zbiegł.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj rano usiłował popełnić eamobój- 
wsto Józef Goldfarb, zamieszkały w So­
snowcu, przy ulicy Wiejskiej 2, podrzy­
nając sobie w korytarzu żyły u lewej 
ręki. Goldfarba przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala na Pekinie. Przy­
czyną zamachu samobójczego nieporozu­
mienie małżeńskie.
X OKRADZENIE ADWOKATA. Do 
mieszkania adwokata Wojciechowskiego 
w Sosnowcu (Kowalska 2) włamali się w 
ub. niedzielę nicźnani Sprawcy i Splą­
drowali go. Co zostało skradzione nura- 
zie niewiadomo ponieważ właściciel 
mieszkania wyjechał na Święta Z Sos­
nowca.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Poli­
cja aresztowała 16-letniego Antoniego 
Wieczorka i Eugenjusza Przywarę, któ­
rzy przed kilku dniami dokonali kra­
dzieży w szkole powszechnej nr. 6 w 
Dąbrowie . Skradzione przybory szkol­
ne ód złodziei odebrano.

Kronika Olkuska.
X ZE STRAŻY. 30 bm. w sali posiedzeń 
sejmiku olkuskiego w Olkuszu, odbędzie 
się walne zgromadzenie członków ©(krę­
gowego Związku straży pożarnych.
X WYBORY. W dniu 29 bm. odbędą się 
wybory do Rady gminnej w Cianowi- 
cach.
X ZJAZD SEKRETARZY GMINNYCH. 
W dniu 2? bm. w urzędzie gminy Skała* 
odbędzie się zjazd wszystlkieh sekretarzy 
gminnych z powiatu Olkuskiego, w spta- 
wie nowych przepisów budżetowych i 
kasowych, oraz prowadiłenia nowych 
.ksiąg męWaMoWgOh.
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PROGRAM RADJOWY
WTORK 18 KWIETNIA 193 R.

11.50 Komunikat meteorologiczny. — 14.57 
Syigmał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej. 
b— 1E.-10 Koncert z płyt gramofonowych. — 
£15.15 Komunikat gospodarczy. — 13.20 K" 
gniunikat meteorologiczny. — 15.10 Komun i- 
ffcat eksportowy. — 15.15 Komunikat gospo- 
Btenczy.— 15.25 Chwilka lotnicza i przeciw- 
jgazowa. —, 15.50 Komunikat państwowego 
wzędu wychowania fizycznego. — 15.35 
Ł,Wśród książek11 — omówi prof. Henryk 
Mościcki. — 15.50 Bajeczki Cioci Heli dla 
dzieci. — 16.05 Intermezzo muzyczne. — 16.20 
'Odczyt dla maturzystów „Odrodzenie pań­
stwa polskiego11 — odczyt 1 — wygł. dr. 
Wacław Lipiński. — 16.40 „Ostatnia książka 
Bergsona1* (z cyklu „Współczesne zagadnie­
nia filozoficzne11) wygł. prof. Kazimierz A 
dukiewicz. — 17.00 Popołudniowy koncert 
symfoniczny. — 18.00 Odczyt dila maturzy 
stów (Dział „Biologja“) pt.: „Cechy morfo 
—i biologiczne rośliny i zwierzęcia11 — prof. 
Stan. Sumiński. — 1825 Odczytanie wierszy, 
zakwalifikowanych przez .jury do konkursu 
poetyckiego. — 19.15 Rozmaitości. — 19.25 
Koimiuiniikaty sportowe. — 19.50 Feljeton mu­
zyczny. — 20.00 Koncert. — 21.10 Wiadomo­
ści sportowe. — 21.20 Recital skrzypcowy 
Ignacego Weissenberga. — 22.00 Kwadrans 
literacki — Opowiadanie Gabrjela Karskie­
go p.t.: „Walenty". — 22.15 Muzyka tanecz­
na. — 22.55 -Komunikat meteorologiczny. — 
25.00 Muzyka taneczna.

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

„■ U1HUU 
w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

KINO

Dziś powtórzenie Wielkiej Premiery

Pod Twoją Obronę
Role tytułowe; M. Bogda, A. Brodzisz, Wł. 

Walter, B. Samborski i T. Trapszo.
Początek o godz. 4.30. Początek o godz. 4.30.

16, 17 i dni następne
Arcydzieło polskiej produkcji filmowej p.t.

„UUUU UltUUlUEJ^UUUII UUUIIUIII

w rolach głównych: Eugeniusz Bodo, Konrad Tom 
Ina Benita, Ćwiklińska, Skwierczyńska i Biegański

Nieodwołalnie ostatnie dwa dni
Humor! Kaskady śmiechu! Sensacja!

Bezkonkurencyjna światowa para komików
OEII FLIP i FLAP robią karierę

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

lawina bezustannego śmiechu.

W KRZYŻOWYM OGNIUII
sensacja trzymająca widza w niebywałym napięciu z Tom Mixem

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy-

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
lest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6506

PRZETARG PUBLICZNY
na budowę rurociągu państwowego ma dłu­
gości około 5.250 mb. ogłoszony został w Mo­
nitorze Polskim i Gazecie Urzędowej Wo­
jewództwa Śląskiego.

Państwowe Zakłady Wodociągowe 
na Górnym Śląsku

Za dyrekcję:
(—) Inż. Nowakowski 

Dyrektor.

KAMIENIC, 
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel*1, Kraków, 
Grodzka 60, tel. 108 

2650

UZDROWISKA.
BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. 1645

PLAC
60 prętów przy Sądzie 
Okręgowym do sprze­
dania. Wiadomość: — 
..Kurjer Zachodni".

2593

KUPNO 
i SPRZEDAŻ
PRACOWNIA GA- 

LANTERJI SKÓRZA­
NEJ W.JANSON 

Sosnowiec, Warszaw­
ska 12. Poleca Szan. 
Kłijentóli — wszelkie 
wyroby skórzane wła­
snego wyrobu po ce­
nach przystępnych. — 
Upraszam o wykupie­
nie pozostałych repe- 
racyj. 1952

MASZYNY 
do szycia, gramofony, 
części do tychże, płyty 
zł. 250 — reperacja 
maszyn i gramofonów 
szybko, tanio solidnie 
Sosnowiec, Modrzę jo w 
ska 57 Ludwik Har- 
lak._____________2159

MASZYNY 
do pisania i liczenia 
przyjmuje do reperaJ 
cji i stałej konserwa-
cji — śl. Czajkowski, 
Sosnowiec, Małachow- 
'kiego — tel. 5-71.

2525

PATEFONY 
WALIZKOWE 

skrzynkowe, salono­
we, płyty najmod­
niejszych nagrań i w 
największym wyborze 
instrumenty muzycz­
ne, rowery, amunicję 
poleca po cenach przy 
stępnycli J. BRZO­
ZOWSKĄ Sosnowiec, 

5-go Maja 19. 1986

ZAKŁAD 
MECHANICZNY 

Orla 16 — przyjmuje 
wszelkie roboty szli­
fierskie, jako to: brzy 
twy, nożyczki, noże 
do maszyn rzeźni­
czych (specjalny an­
gielski szlif) — oraz 
wszelkie roboty me­
chaniczne. M. Hertz.

2219

tó.i

ROŻNE
KOREKTOR- 
STROICIEL 

fortepianów, pianin, 
fisharmonij. Wiado­
mość: Sosnowiec, tel. 
8-28. 2183

TYTOŃ WINNICKI 
słynny z dobroci wy­
syłam za zaliczką, naj 
mniej 50 paczek. Por­
ta nie liczę. Wysyłka 
natychmiastowa. Za­
mówienia przyjmuje: 
SamoŁsitny sklep ty­
toniowy Lwów, ul. 
Lwowskich Dzieci — 
Nr. 11. 2590

hGRAFOCHEMJAl

ŻĄDAJCIE OFERTY

Murzyn Haywood Pattenson. który wraz z 
sześcioma braćmi po raz drugi został na 
śmierć skazany za przestępstwo przeciw mo. 
ralności. Wyrok ten wywołał wśród amery­
kańskich murzynów tak wielkie wzburzenie, 
że postanowili udać się w liczbie 50 tysięc,' 
protestującym pochodem do Waszyngtonu.

WEGETERJANIN.
— Jak to, zostałeś wegeterjaninem?
— Ano tak, po pierwsze przyjaciel mój 

ma sklep z warzywami, a po drugie rzeźnik 
odmówił mi kredytu.

Kącik humorystyczny
„PRZEDMIOTY'.

— Co? — 55 przedmioty ukradziono panu 
z kieszeni, a pan tego nae zauważył? Co to 
były za przedmioty?

— Tal ja kart i notes!
„PRZODKOWIE1*.

— To jest mój przodek — objaśnia go­
spodarz — wskazując na stary portret.

— Ach!! Cztery tygodnie temiu ofiarowy­
wano go mnie, — ale byl za drogi.

NAJUPORCZYWSZE
BÓLE GŁOWY

USUWA

KOWALSKIMI
1999

Sosnowiec 
ul Targowa 
20, tel. 9-17. 

Ma wyśmienite
KAWY 
i Herbaty.

„SIATKOLIN" 
wykonuje siatki ogro 
dzeniowe, do kortów; 
tenisowych i ogrodów 
siatki do okien i drut 
kolczasty. Ceny bar4 
dzo niskie. Zamówię^ 
nia przyjmuje, „Hotel 
Wiktorja“ pokój L. 18 
Sosnowiec. 1955

KAPELUSIK 
damski, szykowny, za 
naprawdę niską cenę 
dobierze sobie Pani w 
ogólnie znanym Maga­
zynie Mód „WIKTO­
RIA** Sosnowiec, 3-go 
Maja 25._________ 2551

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

MIGNON G, EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego

■52 ------
— Oczywiście myśmy go nie zamy kali — 

rzekłam — ale przez łazienikę jest przejście do są- 
kedmiego poikoju.

— Do. mojego rzucił szybko — lecz z pewnem 
wahaniem Banre.

— Dirzwi do łazienki z pokoju zabitego były 
(Zaryglowane od wewnątrz |— rzekł 0‘Leary. — 
Na szczęście dla pana, panie Barre.

Barre odetchnął z ulgą, czemu się nie dziwię. 
Nawet ja, niewinna, byłam radia, że w momen­
cie zabójstwa znajdowałam się w towarzystwie 
'iPagg’‘ego, co mi zapewniało niewzruszone alibi. 
Naturalnie było to czysto instynktowne uczucie, 
bo wbrew grozie mocy i grożącej nam wszystkim 
Listerji, zachowałam na tyle zdrowego rozsądku, 
&by zrozumieć, że na mnie nie mogło paść żadne 
podejrzenie. Talk mi się przynajmniej zdawało.

Zaczęłam słuchać tego, co mówił O‘Leary. 
Paggi przyciskany przezeń do muru, wił się jaik 
piskor?, ale w końcu zmiękł i otarłszy czoło jedwa­
bnym rękawem piżamy, zgodził się, że ktoś mógł 
wyjść z pokoju Frawley‘a bez naszej wiedzy.

Ja jednak nie odstąpiłam od swojego twier­
dzenia, chociaż mnie ono niepokoiło. Pierwszy raz

w życiu zwątpiłam w świadectwo moich oczu 
i uszu.

— Więc, panno Saro — zakonkludował 0‘Le­
ary — zeznania pani sprowadzają się do tego, że 
słys-żfła pani głosy w pokoju Frawleya, że z tych 
drzwi niiikt nie wyszedł i że nie zastała pani w po­
koju nikogo oprócz zabitego. A jednak mord zo­
stał popełniony i okno i drugie dirzwi były zam­
knięte. To wszystko nie klei s ię w logiczną całość.

ROZDZIAŁ VI.
— Cóż ja na to poradzę? — odrzuciłam cier­

pko. — Pańska rzecz kleić. Ja mówię tyŁo to, co 
wiem, a wiem to, co widziałam i słyszałam.

0‘Lcary popatrzył na mnie trochę gniewnie 
i widocznie postanowił zaniechać narazie tej kwe­
stji. bo zwrócił się do innych i wypytał ich wiszyst- 
kch bardzo badawczo i szczegółowo, gdizie byli 
kiedy padł strzał, jak dotarli do pokoju zabitego 
i co widizieli po dirodize. Ostatnie pytanie podkre­
ślał z naciekiem, chociaż wszyscy wydawali się 
trocki, zmieszani. Helena pamiętała tylko, że spo­
tkała Teresę na galerji i że zbiegły po schodach 
prawie jednocześnie z O‘Leary‘m. Morse zeznał, że 
zderzył się w bawiailnii z Barre‘ym i że obaj krzy­
knęli „co to?“, że potem zobaczyli nas w pokoju 
Frawley‘a, Barre pierwszy, on za nim. Brunker 
wyrecytował chłodnym, niesympatycznym głosem, 
że spal i, obudzony hukiem wystrzału, usłyszał 
wrzawę i podążył za innymi na miejsce nieszczę­
ścia. Lal Kilian oświadczył, że spał kamiennym 
snem i chociaż wystrzał musiał go obudzić, zrozu­
miał co się stało dopiero, gdy usłyszał głosy w są­

siednim pokoju. Wszyscy, oprócz Paggi‘ego, zezna­
li że spali, i źe zostali obudzeni hukiem wystrza­
łu. Słowem nikt niie cierpiał na bezsenność.
•' O‘Leary zainteresował się specjalnie 'zezna­
niem Kiłliana, bo go badał najdłużej. I ja dziwi­
łam się, że młodzieniec, sąsiadujący z Frawley‘em 
Srzez ścianę, znalazł się ostatni na miejscu zbro- 

ni. Co więcej, oświadczył, że przed wystrzałem 
nie słyszał żadnych głosów. Powtarzając to, spoj­
rzał na mnie wyzywająco. W tem stadjium śle­
dztwa Paggi poruszył się, odchrząknął ii rźetkł, jak 
mi się zdawało, trochę nieszczerze:

— Coś sobie przypomniałem. Drobnostka, pro­
szę pana, ale Frawley skonał na mojem ramieniu. 
Zastaliśmy go konającego. — Głos mu się trochę 
załamał, ale ciągnął dalej już zupełnie spokojnie. 
Odniosłam nawet wrażenie, że spojrzał na Killia- 
na z. złośliwem zadowoleniem. — Otóż, Frawley 
coś szepnął ostatnim tchem nim skonał...

Znów urwał.
Kiillian popatrzył nań z prawdopodobnie uda­

ną obojętnością, a 0‘Leary zapytał chłodno:
— No, co powiedział?
I— Początek wyrazu, jedną sylabę. Nie zdą­

żył dokończyć. Chrapnąl: „Kill... ‘ i skonał. — 
Obciągnął na sobie fałdy jedwabnego szlafroka, 
przygładził klapy i dokończył niedbale: — Pewnie 
chciał biedak powiedzieć, że go zabito.

Kilłian purpurowy z gniewu, skoczył ku Pag- 
giemu i potknął suę o brzeg derki, w którą się był 
owiiąl. 0‘Leary zwrócił się szybko do mnie:

— Czy pani to słyszała?
D. c. n.

PKO. Warsiaaa 61.553
Katiwice 302.712

WiersZ milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
w tekście 45 8r-‘> 28 tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne C Gubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed "tekstem s * tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Ggtoszeń Adnun. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73.

Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec. Będzińska. 
Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdom koaztnjąi

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca aig po 5 gr.
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